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Piłsudski nosi się z myślą rezygnacyi
ze stanowiska Naczelnika Państwa.

J J #mawa* (Tel- M.) Ze sfer sbliiCTych 0 0 ^ ^  | 
dowiaduję się, że K(.menda ^ane j \
raz wreszcie kies p o ł^ ć  „ ci

•kWdo011, prowadzonej pr^eciwiio -  ^ .  %
do#ą demokracyę i °boz »*̂ zc ® (1B.
»ię podobaj z myślą rezygnacyi “  s ‘

naczelnika państwa. ^ ie ^'st ?vv. {ervach*a» Sednem z pierwszych posiedzeń po2> ych uprawa la będzie .ozpatryw ana. W ar 
^kie kola polityczne wyrażają ! nło.

Jo h a n ie . że sejm znaczną większością

sów wypowie się za dalszem pozostaniem Pił
sudskiego na stanowiska naczelnika państwa.
Lewica zostałaby w tej spraiwie wzmocniona 
glosami klubu pracy konstytucyjnej, Zjednocze
nia mieszczańskiego, także znacziną częścią Na- 
narodowcigo Zjednoczenia ludowego, co razem 
dtilcfoy pi zeszło 300 głosów. W opozycyi znaleźli
by się Związek ludowo-narodowy (73 glosy), 
klub chrześcijańskiej remokiacyi (24 glosy) i e- 
wentualnje część narodowego zjednoczenia lu
dowego.

Zwycięskie walki nad Bugiem
„ Kobryń zdobyły
-■ j  łt?®' (PAT). Komunikat sztabu getcral- 

- Gota l~ btn- Wzdlnż Dniestru, Gmiej Li. 
j IbUdn. 8?° Rnfln aż do Krystynopola zwykła 
, W°bil ul ,lów- Na północ od Hrubieszowa 

^  rei o r1° Qtto> Butmer i dotaily do Zamsza- 
e na wschód od Brześcia zajęto po

wojska polskie.
• n

zaciętych walkach Kobryń, biorąc 180 jeńców 
z <8-ej 1 57-ej dywizyi sowieckiej. Dalej na pół
noc obustronna działalność patroli wywiadów* 
czych. Na Suwalszczyźnie sytuacya bez zmiany,

Nacz. dowództwo wojsk polskich, sztab gen.

zrezygnowali ze Suwałk.
• & > «. (TO. M .). Z . 
p,J?< ** rząd litewski zrezygnował -o 
<$5«Vi do Suwałk.

ie położenie jeńców 
polskich na Litwie.

(Teł. M,). Wiadomości, jakie nalde-
5̂  .Okrywają smutny obraz położę-

SSSfs*
*  Sei>ejach w

W *]?5 h  łJ,u“  —* i'**
ch w c. r_°dniarzy. Osadzona ich w więzie-

Jenpów wrojennych, znajdujących 
Jeńców tych traktują Litwini jak

U‘ 0bcbX7jach w Sejnach, Olicie, Marjam- 
^ ^ się z nimi Litwini nieludzko,

i w sposób urągający wszelkim kulturalnym 
zwyczajom. Opisy położenia tych peńców budzą 
wprost grozę. Rząd polski w porozumieniu z 
Czerwonym Krzyżem wysyła na Litwę zrośdki 
materyalne celem przyjścia z pomocą tym jeń
com. Pozatem rząd polski zwrócił się za pośre
dnictwem misyt francuskiej do rządu litewskie
go o przepuszczenie oddziału sanitarnego pol
skiego, któryby pospieszył z pomocą jeńcom pol
skim. Dotąd z konsulatu francuskiego nie otrzy
mano żadnej odpowiedzi. Rząd litewski nie chce 
najwidoczniej zgodzić się na ulżenie doli jeń
ców polskich, trwając nadal przv wronich za
miarach wobec Polski,

*tvS*T"J IU*U UUliZBWl
*6 ^leka ^  „Robotnik114 dowiaduje

komunistów polskich w Ro- 
ta się za pokojem natomiast za

dalszą wojną z Polską opowiedzieli się Dlerzyń- 
ski, Marchlewski, Kohn i Rothstadt.

^  inia za porozumieniem ze sowietami.
S n Ufi8 k i^ .Tl Ra-dio). Z Bukaresztu donoszą:
»kt 6r*nn ^re2- m*n- Ben- Avare&cu 'wysłał do 
^  J ^ t'ażana'atępuiil c$ depeszę: Rząd rumuir 

W 0^P°wiedzi na pańską depeszę z 
s''°ją  chęć podjęcia od wieków da

tującego się stosunku sąsiedzkiego między Ru
munią a Rosyą. Jest z.tego powodu gotów oma
wiać z rządem rad sposoby, które powinny do
prowadzić do podjęcia stosunków i wypowiada 
życzenie zawarcia w tym względzie układów.

r°ienl3 Niemiec postępuje szybko naprzód
^hieć ^  „Raiły Mail41 donosi, że roz- 

4 k^ i s v ? ° ! tępuie. szybko naprzód. Pod 
koalicyjnej zniszczono do

tychczas 27.300 armat. Każdego tygodnia nisz
czono 100 armat. Zniszczenie reszty dział w licz
bie 0.800 nastąpi w nablijższycli tygodniaćh.

^J\°]umniatorska ofenzywa Niemców.
17 • (PAT.) P

1 ^  ^erpn'3 n '1PUc1anb-1 s’ ? zamachu 
^  oraz po całej kampanii

notami do konferencyi pokojowej Niemcy po
stanowili zaatakować przewdniczącejo komi

sy! międzykoalicyjnej gen. Leronda. Chwycili 
się i tym razem zwykej metodył ogłaszania fał
szywych dokumentów.

Wrocławska „Breslauer Morgan Ztg.41 przy
nosi „senzacyjny14 dokument, rzekomy tajny 
rozkaz gen. Leronda do kontrolorów francuskich 
na Górnym Śląsku, by popierali Polaków w ich 
akcyi samobrony. Naturalnie z góry można by
ło wiedzieć, iż jest to falsyfikat w tej kuźni fał
szerstw, z której pochodziły i vr swoim czasie 
rzekome tajne rozkazy powstańców polskich, a 
którymi rząd niemiecki tak się skompromito
wał, gdy je dołączył do noty w sprawie rzeko
mych rewolucyjnych zamiarów polskich na 
Górnym Śląsku. W odpowiedzi na ogłoszenie 
dokumenut „Breslauer Morgen Ztg.“ została 
przez komisyę międzysojuszniczą zakazaną na 
Górnym Śląsku na przeciąg jednego miesiąca. 
Zarazem ogłosiła komisya, że ten dokument jest 
fałszowany.

Ukaranie u M i nr untai
Bytom- (PAT) Specyaliny sąd koalicyjny w Ra* 

lewicach skazał dziewięciu Niemców za udział 
w wydarzeniach katowickich wi dniu 17 i  18 
sierpnia kary więzienia, jednego z pośród nich 
za strzelanie z okien do wojsk francuskich na 15 
lat więzienia.

Znów u Niemców wykryta bron!
Warszawa. (Telef. M.) Władize międzykoalL 

cyjne wykryły na Górnym Śląsku we Friedeins- 
huette niemiecki skład bramL Znaleziono wieh 
ką ilość karabinów, granatów ręcznych i ama< 
nlcyl.

Obowiązkiem— Górnoślązaka jest 
wytrwać na stanowisku.

Bytom. (PAT) Z miarodajnych stron otrzymu
jemy doniesienie, że do armii polskiej nie przyj, 
muje zgłaszających się góraoślązaków- Wszyst* 
kich, którzy mieli zamiar zgłosić się do armig 
polskiej zawiadamia się, że zgłoszenia ich nie 
będą uwzględnione. Ojczyzna bowiem wymaga, 
aby wszyscy Górnoślązacy pozostali tutaj, cze
kając na plebiscyt Do zawiadomienia tego po. 
winni wszyscy bezwzględnie sdę ziastosować.

 ( T o T f :
Warszawa. (PAT) 1 ,,Kuryer Polsild44 ptćsae: 

Wczoraj na pojedzeniu Rady Obrony Państwa 
pod przewodnictwem prezyuenta ministrów W i
tosa (wobec nieobecności Naczelnika państwa) 
przy współudziale delogacyi pokojowej z Miń* 
ska. rozpatrzono opracowane przez komisyę 
między min is tery alną wnioski w sprawie wa
runków pokojowych. W nioski te referował pod. 
sekretarz stanu p. Jan Dębski. Naogół bez zasa
dniczych zmian wnioski Rada Obrony Państwa 
przyjęła. Przyjęto również arastrukeye dla dele* 
gatów. Posiedzenie Rady Obrony- Państwa za
kończyło sdę o godz. 10 wieczór.

II cgfuie poliM aiw S iS I
Warszawa. (Telef. M.) W  warszawskich ko= 

łach politycznych wyrażają zdziwienie, że rząd 
dotychczas nie ogłosił ani jednego zbioru doku
mentów dotyczących się s/ośunki polski do im 
nych państw. Niedawno rzęd sowiecki ogłosił 
akty dyplomatyczne dotyczące slosunków pol- 
sko«sowieckich, z przedmową Cziczerina. Rząd 
niemiecki przygotowuje obecnie trzy bdałe księ
gi dotyczące ostatnich wypadków na Górnym 
Śląska. W  tych warunkach milczenię naszego 
ministerstwa spraw zagranicznych jest niezro* 
zumiała.

Poselstwo japońskie w Warszawie.
Warszawa. (Tek^f. M.) Rząd japoński zdecydo* 

wał się utworzyć w Warszawie poselstwo i przy
dzielić dc niego członków ekspozytur japom 
skich w Cieszynie i w Bytomiu. Na czele posel
stwa jaipońskiego w Polsce ma stanąć p. Kuri* 
hara, były sekretarz poselstwa japońskiego 
w Paryżu.
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Powiększenie taboru kolejowego w Polsce.
I

Warszawa, (Tel. M.) Min, kolei Bartel w  roz
mowie z 'dziennikarzami oświadczył, że zaku
piono w  Ameryce 4.700 wagonów 30 Uranowych.
W agony te posiadają, więc trzykrotnie większą, 
siłę nośną niż wagony używane dotychczas na 
kolejach polskich. Są to platformy i  węgierki 
Z  tej ogólnej ilaści dotychczas wyładowano

1750 wagonów, zaś dwa okręty znajdują się na 
morzu, a trzy dalsze ładowane są w portach a- 
mery kańskich. Pozatem jest w Polsco w u żyda 
109 parowozow amerykańskich, montuje się 21 
parowozów zaś 19 o czekale leszcze w Ainervce 
na naładowanie.

Automobil gen. Muśnickiego.
  /m *i -»w \ T V - v ł  ii (Sra-i./łtrł I wAfilaiir oOiMnAlfAJ —**— - l i i - _Warszawa. (Tel. M.) Gen. Dowbor-Muśnickf, 

któremu w  swoim czasie zarekwirowano na po
trzeby wojska samochód zgłosił do komisyi re- 
kiwizycyjnej pretensye do odszkodowania i  o- 
kreślił wartośść samochodu na 900.000 marek. 
Komisya zgodziła się na wypłacenie te] samy 
postawiła jednak za warunek, że pan Dowbór- 
Mnśnicki przedłoży dowód własności tego sa
mochodu. Tu też sprawa zaczęła utykać, albo
wiem pokazało się, że pan Dowbór Muśnicki

podadł samochód ten w Bobru jęku p?zy Ukwi- 
dacyi pierwszego korpusu, a więc Jest to wła
sność tego korpusu czyli własność państwa pol
skiego. Komisya wobec tego odrzuciła preten
sye generała Dowbora Muśnickiego. W związku 
z tą aferą prasa warszawska domaga się aby 
odpowiednie czynniki wyjaśniły także i inne 
sprawy natury finansowej związane z likwida- 
cyą pierwszego korpusu.

Hr. Zamojski nie wróci już do Paryża
Warszawa. (Telef. M-) „Kuryer Polski" dowia

duje się, że pan. Zamoyski Maurycy, poseł polski 
w Paryżu, który przed kilku dniami przybył do 
Warszawy, na razie nie powróci do Paryża.

Ruch antyangielski w Indyach.
Wiedeń. (PAT) Biuro kor. donosu z Kalkuty, 

że narodowy kongres hinduski przyjął program 
ctóiiaałlności odrzucający współpracę z władza
mi asgielskiemi, postanawiający bojkot obcych 
towarów, oraz nicposyłanie dzieci do angiel* 
śkicb szkół rządowych.

C h w ila  b le ża ca .
Kalendarzyk:

Św. Fihpa

Wschód słońca: 612.
Zachód Słońca: 4'59.

Ponieilzklek

13
Września

Długość dnia: l2 -52.
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO .

Poniedziałek: „Kołomblna", '!?
Wtorek: „Kolombina"

TEATR „BAGATELA*
Poniedziałek: „Srażnik cnoty".
W torek: „Strażnik cnoty".

TEATR POWSZECHNE 
Poniedziałek: „Za dawny en dobrych czasów". 
W torek: „Dzierżawca z Olesiowa".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH 
Poniedziałek: „O czem dziewczęta marzą".

—  O —
Ze sądów doraźnych.

Przed trybuiniaiłem wojsk, sądów doraźnych 
odbyła się dnia 11 bm. rozprawia pod przewodni
ctwem pułk. audytora Dra Bartika przeciw  
Igatacemu Gałuszce z Suchej o zbrodnię dezer- 
cyi. —  Oskarżony, po raz drugi obwiniony o 
dezerecyę, został odstawiony przed sąd doraźny 
za to, iż dnia 1 sierpnia br. bez zezwolenia ko
mendy wydali się z centralnej wojskowej szko
ły instrukcyjnej przy DOG. w  Krakowie do Su
chej, gdzie przebywał do chwili aresztowania 
w dniu 27 bm. W  ciągu rozprawy odczytano 
reliacyę żamdarmeryi z Suchej, z  której wynika
ło, że miaitika oskarżanego właściwie była winną 
wydalenia się syna swego z woj skul, a  poszuku
jącej go policyi oświadczyła, iż przed ukończe
niem robót wypału, syn jej do wojska nie wróci. 
Zamiar powrotu oskarżanego do wojska został 
stwierdzany zeznaniami świadków. Wobec tego 
trybunał doraźny, przychylając się do wywodów 
obrońcy Dra J. Ordyńskiego, że w  damym w y
padku brak znamion zbradini dezercji iz § 69 u- 
stawy z 20 czerwca 1S72 k. k. w., zasądził go je 
dynie za samowolne wydalenie się ze swego od
działu, ma 6 miesięcy więzienia z tem, że oskar
żony karę tę odbędzie dopiero po zakończeniu 
wojny.

*“ 0 0 0  —
Francuzi o Piłsudskim.

„Ere Nouvelle‘ ‘, pisząc o Naczelniku Państwa, 
wypowiada taicie zdanie: „Piłsudski nie zawsze 
miał swobodę działainia, zawsze jednak dążył 
otn ku pokojowi i demokratycznemu ustrojowi 
wschodu Europy. Gdyby, nie mogąc zrealizować

SĄDY DORAŹNE NA PRZEMYTNIKÓW W
j CZECHACH. Rada ministrów C zechosłow acji 

zarządziła ogłoszenie sądów doraźnych za prze
m ycane środków pierwszej potrzeby za graraice 
państwa, które mimo wszelkiej kontroli i za* 
rządzeń dyscyplinarnych, przybrało takie raz* 
mary iż zagraża normalnemu zaopatrzeniu lud
ności.

ŚWIETNY ROZWÓJ FABRYKI TUTEK F. 
„PAJACZ I SKA". Niespełna dwa miesiące 
istniejąca fabryka tutek p. f. Wł. Pajacz i Sp. 
w Krakowie przy ul. Berka Joselowicza 19 po
szczycić się może niesłychanem powodzeniem. 
Zawdzięcza to przedeiwszystkiem doskonałemu 
towarowi, jaki produkuje fabryka. „Samorin" 
rozpowszechniły się po całej Polsce, a naw et 
jak się dowiadujemy fabryka otrzymała liczne 
zamówienia z zagranicy. To też chcąc podołać 
wszystkim zamówieniom właściciele czuli się 
zniewoleni znacznie rozszerzyć fabrykę, tali że 
obecnie jest ona jedną z największych w  Pol
sce. Niewątpliwie fabryka, ta prowadzona przez 
znanego fachowca p. Pajacaa wyługuje z Pol
ski wszelki zagraniczny towar, który pod na
zwami polski cmi zalewa nasz kraj.

( ) MIĘDZYNARODOWA W YSTAW A ROLNI. 
CZO-PRZEMYSŁOWA WE WŁOSZECH. We 

| wrześniu i październiku bieżącego roku odbę* 
1 dzie się w Rovigo pod protektoratem króla wło. 
1 skiego i przy poparciu rządu międzynarodowa 
1 wystawa rolniczo-przemysłowa. Zamierzający 
. wziąść udział w  wystawie winni zwracać się do
I .Ufficio Internacionale Fiere, Esposiziani Cam* 
) piionarie e varie (Milarno) via Principe Arna. 

deo 11.
REKORDOWE TANTYEMY DRAMATUR

GÓW. (m*m) Jedno z pism niemieckich podaje 
interesujące zestawienie kasowych sukcesów 
scenicznych. Według tej statystyki największe 
powodzenie kasowe wykazały sztuki: Natan sana 
„Za, murarni" Hermana „Jettchen Gebert" i Le* 
opolda Kampfa „IV przededniu", które osiągnę
ły kwotę 200.000 marek rocznie. Następnie co do 
wysokości tantyemę tj. 180-000 marek osiągnął 
wodewil Goetza „Gdy mężowie kłamią,". Dalej 
idzie krotochwila Dregely‘ego „Dobrze skrojony 
frak" ,i dramat Gabryeli Zapolskiej „W  war* 
szawskiej cytadeli" (Tamten) i groteska Goetza 
,,Nocne oświetlenie" z 150.000 marek tantyemy.

•swych planów, złożył władzę, jak mu to niektó
rzy doradzali, pozostawiłby Polskę w stanie zu
pełnej anarchii, a na to mu jego patryotyzm 
nie pozwalał".

„Le Radical" pisze w tym sensie: „Prezydent 
Piłsudski zawsze starał saę pozyskać Litwę i U- 
kraanę jako sojusamdków, lecz akcya jego nie za
wsze była należycie rozumiana i brakowało mu 
czasu dlia, jej dyplomatycznego przeprowadze
nia. Musiał prowadzić walkę z bolszewikami, 
aby obronić siebie i swych sojuszników. Plan 
ten uznała Ukraina-, .Litwa natomiast poz-ostola 
biernymi widzem". W końcu „Le Radical" wy
stępuje przeciwko zbytniemu krępowaniu Pol
ski w sprawach rosyjskich i uważa., że zadaniem 
dyplom acyi państw zachodnich pownino być zar 
gwiaranjtowanie i zabezpieczenie Polski od no
wej wojny z Rosyą.

RUch g ie łdow y*
Znzych. (PAT). Kursa końcowe centrali . 

wiz: Berlin 11.42 i pół, Holandya 192.60, N 
York 612, Londyn 21.44, Paryż 40.95,
43.40, Praga 9.60, Belgrad 23, Zagrzeb 5.65. 
daneszt 2.25, Wiedeń 3.05, austryackie ko ■ 
stemplowane 2.50. . Atdfi

Wiedeń. (PAT). Kursa dewiz: AmsW
8,050, Berlin 528*$, Zurych 4.125, Chryst 
3.725, Kopenhaga 3.725, Sztokholm 5.175, 1 
niemieckie 522.50, lei 525, lewy 780. szwaj 
4.100, francuskie 1.750, włoskie 1.125, ańSł®
860, dolary 235, ruble 280. .  ggg,

Kursa we wolnym obrocie: Zagrzeb - vfl 
Budapeszt 99—109, Warszawa 105—11 o  1 
noty dynarowe 1035—1085.

Paryż w walce ze szczurami
h pla*(stm) W  szeregu wielu powojennych 

obecnie poważne miejsce zajęły — szczury" 
mnożenie się tych wstręUjych gTyzońió'v* ^y. 
wszystkiemu .zagrażająca żarłoczn ość i 
bitne „uzdolnienie" do przenoszenia i ePł jjn 
tak się daty we znaki na zachodzie FupOP
zwłaszcza w’ Anglii i we Francji wypoWW^JJjj. 
no w ostatnich dniach szczurom fori»allił̂ • y, 
nę, na czele której stanęło państwo i  
W pierwszych dniach bm. prefekt
tu Sekwany w porozumieniu z prefekte 
licyi Paryża wydali do merów gnrin: W 
departamencie okólnik z wyliczeniem nW ^  
wiedniejszych środków do wytępienia 
D o środków tych zaliczono: odpdW iecimą £ 
.wicę, arszendk i pastę arszenikpwą, eI^  po-

ii® ii i i i  ioiiii

kie należy zaprawiać lekko olejku a^  .(jZrPc 
■koperku), kóret m a się nasycać ten® tr 
mi, iwjTmienion-o: ośrodek chleba, ryż ś° go' 
ser, marchew gotowaną czekoladę, ńii? 
towane itcL; jak widać, są to między 
pugmetami dla szczurów) smakołyki, 0 
u nas trudno .dla ludzi... Wysyłanie . 
szczurów, kotów i psów nie jest P°l®ca ^* 

Wymienione środki razem składają 
ofensywę przeciwko szczurom. Nal ezy J njjp 
pomyśleć także o odpowiedniej prz& W  
defenzywie. Do niej należy zaopatrzeń! 
kien suteren i piwnic w siatki z 
nizowanego, wybetonowanie czy wyc'- 
nie podłóg w piwnicach, stajniach, ® 
sklepach itd. Stoso'wania wszystkich ty 
kaw przez ludność surowo przestrzegł 1
.policya, co daje pojęcie w jakiej mierze 
stały się groźną klęską.

Przytoczjdiśmy metody i  sposoby P ^ paia= 
wojniy ze szczurami, sądząc, że i u .n jj.argi ^  
one mogą zastosowanie, zwłaszcza, i# ,
zwiększenie się liczby szczurów i  t®11 
wość i u nas się mnożą. Należy zatem jgprfŁ 
w  „partj-zantkę", nie czekając, ai f" ', fluS# 
jaciele tak się rozmnożą, że będzieńU 
wydać „wielką wojnę" jak Paryż- ___ >**

Posługaczk0
potrzebna zaraz 

Kraków, uł. Czapsjęfgt^
Poszukuje

i dla Inteligentnego mężczyzny 51 L eb lo # * ' 
I czystego pokoju z przyzwoitem um ^  ^  

niem. Zgłoszenia do Redakcji ” j  J. 
kowskiego “ , Dunajewskiego \
■  —   -  i
Wyszedł już z druku zbiór

Wacława Grabiańskiefl

R Y M Y  i P R OZ*
do nabycia w księgarni G. Gebethnera i ‘
która wysyła książki pojedyńczo za

księgarń za uotówką  ̂ ____

M u n d ąn tk i
piszącej na maszynie poszukuje i'®1
kacka dra MARKA CHAMEIDESA w

Karmelicka 8. 0Il0hńI,J,,ł'
Znoszenia między sfod îną 4— M
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List z Ameryki.
Polacy w Ameryce wobec „starego kraju*1. —  Bolszewicy amerykańscy 
Mch sztuczki. —  Prasa amerykańska wroga wobec Polaków. —  Potrzeba 
J*1** polskich dzienników po angielsku. —  Za i przeciw pożyczce pań
stwowej—  Przykład solidarności. Polskie zwycięstwo w dniu 20 sierpnia.

Chie&go, 10 sierpnia.
j, e zdziwicie się. zapewne, gdy się dowiecie, 
^  ^  wszyscy Polscy w Ameryce żyjemy te-
^  Pod wrażeniem wiadomości z Polski o  za- 

‘̂ąaajg.cym jej bolszewicKim na-jeździe. NieŁez-

bieoie pożyczki w Polsce. Za usługi swoje wymó 
wił sobie p- Smulski tylko trzy procent. W  dal
szym ciągu krytykował p- Smulski prowadzenie 
kampanii Pożyczki Polskiej i ubolewał nad tern. 
żo nie damo mu jego dzieła dokonać.

Tak tutejsze. wielkości chciałyby sobie każda*c"fcństwo ojczyzny slaTOtkr.ajskiej wszystkich
tembardziej, że wojna z Potaką prowa- | przyswoić monopol na pomaganie Ojczyźnie w 

ł |e' â przez bolszewików'nietylko w Polsce, | crięłżlciej i ważnej potrzebie. Nic zatem dziwnego, 
bie 1 W Ameryce. Różnica jest. tylko w sposo że mali ludzie z pośród Polonii amerykańskiej 

powadzenia walki. dochodzę do przekonania., że- wcale nie trzeba i
totU,. ,.C2a's Sdy w Polsce walcz* bolszewicy o- rac warto działać za pożyczkę. Dobrze, że tacy 
ozęi C-ie * ° ‘ w Ameryce ma się r^ecz o tyle ina- f. znajduję we własnem otoczeniu, na miejscu aa* 

. ze nip M tn n annnimp nMKAPiwkn Po- leżytą odprawę, jak o tem świadczy przykład
niejakiego ks- Gulcza.

Komitat Obywatelski polski z Wilmirigton- De*

z® nie wolno im występować przeciwko Po
etom  w szeregach wojskowych z karabinami 
tyłfa ta m i, ale zresztą używają wszystkich 

p lfamycli sposobów, co i w Europie. 
je r°J*a'gauda lomialnie jest niby AaJrazańa, a- 
w !l!?ec' ez wychodzę w polskim języku bolsze- 

gazety. Osławiony „reprezentant" bolszc- 
cięgle jeszcze siedzi w New Yorku z wo-
złotą i dalej urąga Amerykanom którzy

°ddawn,a tyle naotdgrażali. Niema dla 
_“So szynkarty, niema takiego wiatru, aby te- 

. arcydeniukralę bodaj żaglowcem odiwiózł 
jj*7 ®bąd przyjechał, 

foj, ychczas bolszewizm występuje w różnych 
hnach przeciw emigrantom polskim w Ame- 

^  e*z całą energię i marzy cięgle o zwycięstwie 
>9cl Wolnej ziemi. Piopęgamda bolszewicka 
cy się pod ziemię" jak mówią bolazewi-
iest i dzi"ała jak. -wulkan, a bolszewickie złoto
^  j Przy robocie. Bolszewicy europejscy i 
łlila doskoinaie *i? porozum iewiają i zo-

q - 2 "Chą w  ścisłej łączności. 
lorw~ir̂ rZ zaczęły dochodzić w ierci o chwi-
zwyki ^Pow odzeniach  armii polskiej, jak to 
to r 6 podczas wojny, bolszewicy umieli
tkal0°’Zdmucl:Lać w wielki płomień i  przerazić 
WigjT1' j2®ych, że Polska już zginęła, ze bolsze- 

v - C5}e , zapanował na granicach Polski, a  w
p}0c', p °lsce wir; et rozgłaszali, aby wiszcząć po- 
W ut-1 .^ctooralizacyę w-iśród szeregów a/mery-

,Nietvuemigracyi- tu |to_, zresztą bolszewicy przeciwko nam
PUJ9. Cała wroga nam prasa amery- 

rrwiif^Wa '̂er" 1 na Polakach i Polsce, gfb- 
jsjAj^^bite fałsze i oszczerstwa.

» °! lj"c^ oszczerstw niepodobna prostować
bom,jJ*n®,P' ach polskich tutejszych Nie wiemy 

aaiPierw, co.dzieje się właściwie w Pol*
lachBdyi Przedstawiciele urzędowi Polski w Sta*

jednoczonych milczą, uparcie, a puwtóre 
się zaprzeczenia w pismach 

Ihito2 • Ampr>-kanie i11-'11 i  RW nie czytają? 
haieli ta wiałaby się sprawa, gdybyśmy

a- wydawane wi języku angielskim.Ptsin;
tiaby

p ity c h  W n’ ch wykazywać nikczemność ro* 
. -P̂ inal5ó w tutejszych, prowadzących 

oszczerczą przeciw Polsce j Polakom-
'%JUyj y toskie dw*a czy też trzy pisma podczas
JŁst wydawane były tak nieudolnie, że za* 

a?nć Polsce- ośmieszały ja wobec Ame-
J.^ydawan-^ n-dpu 16 Jednak pisma w języku angielskim 
^eryhâ |y r̂n'̂  ipołskiemi jest konieczne i Polonia 
"% ti a ^wio.na postarać się o nie. Rząd 
v̂ ieti\v0 P°tuógłby również tego rodzaju wyda* 
nij*4 Ooh 1 leży to w inteartsie Polski.

ro sy °  wydają tu żydzi, Czesi, bolsza- 
- '6 słtrwe?Cir-  ̂ '̂nn^ k t(f,rzy rozumieją donio-

, N . i S ?  Plsaiaego.
Boisk ■ l“ teraz dte nas jest sprawa, po*

'̂ e, państwowej. Nie idzie ona tak
Powinna, a  składają się na to róż*

W  ei 8tvv’ ^ ‘?dzy niemi i ta, że i  w tej tak 
Qa) awie niema między rolonią aincry- 

KeZyt;ei jodności. W Chicago odbyło się 
®kO° pcsipf^^ybi-yw-y przedstawicielstwa poi* 
d by wszystkich organizacyj -poi*
W  si«rnn y<i kamPante pożyczki polskiej
cz»w ^o i rodsprzedać bondy polskie Ra 
n %Cjyj *°’nóiw dolarów W zebraniu tem u- 

p. pyj^^stiaw ioiel rządu polskiego, mi* 
bjgjte P r z y h ^ 1, oraiz konsul chicagoski, p. No* 

pĴ Petn o . riap też kilku księży polskich z
™  czele.

^ S d  -Pa^ za-hrał g łos  także p . Smulski, 
Mr p^ia,'wjaj la û N arodow ego- W  m ow ie sw ej 

'.a Zfhranym , ja k  jem u  .,rząd polsk i 
ku§ °.$tu J?.,:ec,ił P rzeprow adzen ie pożyczk i w  

^ io d ł1011̂  doterów , a le m u się to ja- 
z W r  ukła i °  a ^dy usłysza ł, że rzą,d j>olski 

tlrpia 0 Pożyczkę w sum ie 50 m ilion ów  
^ t iie ch a ł da lszych  starań  o wyro*

laware rozesłał do wszystkich polskich pism w 
Ameryce komunikat treści następ a jącej:

„Komitet. Wykonawczy, nżej tu -podpisany, o- 
brany z łona Komitetu Obywatelskiego w  Wił* 
mmgton, Dela,, reprezentującego wszystkie poi* 
sklie organizacye liczące około stedm tysięcy Po
laków, załąfcza tu wj-wiad ks. Tana S- Gulcza- 
który dopiero co wrócił z 1’olsiki- Ks. Gulcz ba* 
wtił w Polsce bardzo krótko, i zaraz po powrocie 
udzielił wywiadu reporterowi tutejszego dzenni* 
ka amerykańskiego: „The £vening ,Iournal“ , ja
ki teui ogłosił w numerze z 10 lipca br

Wywiad ks. Gulcza. jest zatytułowany: „Sur* 
render o f Pol es Soon. Priest zays, Re’7. J. Gulcz 
borne from Europę seas collap-se of Homeland. 
Pays League of nation ia apposett1. Na język 
polski zaś tłumaczom o znaczy to: „Poddanie
się Polaków nastąp wkrótce, jalc twierdzi ksjiadz 
J. S- Gu'cz, który powrócił z Europy, widzi upa* 
dek awej Ojczyzny. Twierdzi że Liga Narodów 
jest potępiana".

Pod tym „obiecującym” nagłówkiem, ks- Gulcz 
prawd Amerykanom rozmaite historye. Radzi 
więc Amerykanom, by nie „szastali" zbytnio do
larami, gdyż to jest jedyna moneta, -która, ma 
wartość na całym świecie a szylingi, ruble, mar* 
ki i  franki nie są wciele warte i  nikt w  mie nie 
wierzy. Konkmzya całego wywiadu ks. Gulcza 
jest taka:

Polska, uwolniona przez wojnę światową, od* 
ważyła się na nową wojnę, która wywołała w 
■niej nieład i  chaos ekonomiczny. Walczy ona, 
teraz sama o demokracyę, i ponosi ofiary tej 
wojny. Alianci ją, opuścili z wyjątkiem jednej 
tylko Francyi, która nie może jej pomódz. Sto
sunki wPolsce są opłakane a  nawet straszne- 
Polska posiada milion ludzi pod bronię., ale z 
tego zaledwie 700-000 jest dostatecznie wymuazćro 
wanych- Drożyzna w Polsce niebywała. A m #  
kanie powiiiui być ostrożni z lokowaniem pienię* 
dpy zagranicą- Polacy sądzą że Lloyd George ich 
zdrad-zii i cała Polska jest przeciwna Lidze Na
rodów. Polska jest atoli za; słaba, by staiwić opór 
bolszewikom i będzie zmuszona sic poddać"

Uwagi i komentarze Komitetu Obywa,telskjiego 
w WilmingtoTi, do powyższego wywiadu brzmią) 
następująco:

„Dzisiaj, gdy chodzi nam o skupienie sił wszy* 
stkiich, gdy najwyższy urzędnik tutejszy Rzeozy* 
pospolitej Polskiej poseł Kazimierz Lubomirski, 
wzywał nas byśmy głosili wśród Ainu-ykanów, 
że Polska walczy o całą ludzkość, i. prowadzili 
propagandę na rzecz Polski, ks- Gulcz w ozt-ery 
dni po powrocie ogłasza w gazetach amerykań
skich, że Polska się podda bolszewikom, przy* 
ozem wdraża się o Polsce w ten sposób, by po* 
mocy ona od Ameryki nie otrzymała.

Ponieważ dalej ks. Gulcz przez swój wywiad 
powyższy zaszkodził sprawę Polski nam Pola
kom Amerykanom, przeto Komitet Obywatelski- 
z Witlmingiton, Del-, na posiedzeniu odbytem 13 
lipca br„ po dłuższej dyskusyi uchwalił jedno* 
głośnie wyrazić ks. Gulczowi wyrazy potępienia 
za jego niepatryotyczną działalność, przyczem 
postanowiono ogłosić to we wszystkich pismach 
po 1 sk o*ame rykańskich.

Tak ten czyn ks- Gulcza — może zresztą nie w; 
tej intencyi popełniony, ale wskutek ogranicze
nia widnokręgu umysłowego do wyłącznic „anto* 
rykański,ego" te-teresu —  miał ten skutek, że 
zjednoczył wielką grupę Polaków w obronie wda* 
śnie potrzeb „starego kraju", polskiej ojczyzny. 
Trzeba przyznać, że -praca nad powodzeniem po 
życzki wre tutaj duża, z\\ iaszcza prasa polsko* 
amerykańska robi .wielkie wysiłki- Czytamy w 
niej piękne słowa dwóch odezw -1 posła ks- Lu* 
bomlrakiego i dra. Adamskiego, delegata polskie 
go miii- skarbu - zachęcających rodaków amn*

rykańskich do podpisyw ania .pożyczki, a obok 
tego wielką i na wszelkie sposoby stosowaną re« 
klamę, którą Wy*J.ameryKańską" nazywacie, a 
która jest jedynie skuteczna. Mamy też -nadzieja, 

i ze owe 50 milionów zbierzemy i żyjemy liasiem:
! Polacy w Ameryce odniosą swoje walne zwycię- 
| stwo, gdy w  dniu 20 sierpnia cała suma pożyczki 
t bodzie jmkryta. Może jednocześnie i armia poi*
’ s-ka wr kraju cwlniesie decydujące zwycięstwo nad 

wrogiem. Wasz.

Skandaliczne obch&szenie się Ntemców 
z iniernowaopi w Arys Polakami,
„Dziennik Gdański" donosi:
Jest czas najwyższy zwrócić r-io już rządowi 

polskiemu, ale światu całemu uwagę na niesły
chane traktowanie, którego doznają internowa
ni swego czasu we wschodnio pruskim obozie 
Viys Polacy ze strony niemieckiej.

W sprawie tej koniecznie musi nastąpić, ener
giczna interewe-ncya urzędowa, aby Prusakom 
przypomnieć przepisy prawu międzynarodowe
go.

Chodzi uu, jak wiadomo, o oddziały policyi 
granicznej i żandarmeryi polskiej, które pod
czas odwrotu wojsk polskich zbłądziły i zowtały 
rozbrojone za granicą Prus wschodnich. Oddzia
ły te w sile mniej więcej 2000, zostały wysliainie 
doo bozu wschodnio pruskiego Arys.

Otóż nasamprzód nie doiść dosadnie bodaj na
piętnować trzeba wiarołomstwo Prusaków7, któ
rym umowy i układy i dziś oą „świste-ami pa
pieru".

Pomiędzy sztabem polskiej straży guanicztiefj 
a niemiecikiemi właidzanii wioijsko-wenii Itain-ęlła 
umowa, według której Polaków-, przekraczają
cych granicę, miano natychmiast odcran-ajpoir- 
towac przez „korytairz" do Polski.

Umowy cej Niemcy me dotrzymali. Przeciw
nie. Po lozbrojeniu zaraz żołnierzy jak i cyiwil- 
nycJi uchodźców polskich, przybjwcających z 
drugiej strony granicy, przewieziono wśród szy
kan do Arys.

Do dziś ich się trzyma w niewoli w Arys. Tam 
dzieją się rzeczy skandaliczine:

Każdy nowo przybywający Polak musi się 
poddać przesłuchaniom szczególnym. Bierze się 
wszystkich w ,.krzyżo-wj ogień" pytał., aby wy
ciągnąć jak najwięcej danych o pułożumu w 
Polsce, o pozycjach, stanio moralrym aamii na
szej i  t. d.

Codzheń na nowo starają się władze hakaty- 
styczne wpłynąć przygnębiająco na umysły7 in- 
ternioiwanych, ogłaszianiem tendencyjnych wia
domości z frantów, przedstawieniem sytuacji 
Polski w najczarniejszych kolorach.

Jedzenie jest nędzne, potrawy o -pomstę do 
'nieba wołające. Wartość pożywna podawanej 
strawy równa się zeru. Za mało, aby żyć, a je-' 
dniak nieco za wiele, aby umierać.

Obchodzenie się „Grenzschutzu" i  oddziałów 
strażniczych pruskich z intemowamym: nie w y
trzymuje naj mniej sizej krydyki. Należałoby nia- 
tychmiasit -wysłać komisyę neutralną lub pol
ską, któraby na miejscu wybuchała jeńców 
griębionych.

Zdarzały się fakty7 tiakie, żc żołtracy prutsicy 
na-maiw iałi internowanych do ucieczki, wyłu
dzając od nich w zamian za przepuszoa niie ze
garki i pieniądze.

Po odebraniu ud nieszczęśliwców7, którzy na 
lup P-nsaków7 wpadli, pieniędzy lub przedmio- 

| tów kosztownych, poawaiają żołdacy nii-omieccy 
| pozornie na oddalenie się jeńca pilskiego. Ale 
} już po kilku -nieledwie krokach strzela Trusas 

do inłernowianego i zabija go lub rani. 
f Jede/i Polak zositał w  ten sposób zabity na 
i miejscu, a czterech raniono mn.iej lub więcej 

ciężko. Z rannych o-trzjmali postrzały jeden w 
brzuch, jeden w głowę, jeden w  rękę, a jeden 
w piersi.

Ponieważ w posiadam-Lu Polaków internowa
nych znajdują się tylko pieniądze polskie, oto 
UzieTają ich Niemcy przy zamianie waluty pol
skiej na niemiecką w niesłychany sposób. Za 
każde sto marek -polskicii daje się internowar 
nemu Polakowi najwyżej 10 marek niemiec
kich, przyprawiając w ten; sposób i skarb pań
stwa polskiego i kieszenie prywatnych o straty* 
olbrzymie.

O sanacyi tych stosunków w imię ludzie ości i 
spra wiedliwości trzeba się energicznie upominać- 
Konieczny jest dowóz -pism polskich do otooziu, 
by internowani informowali sie rzeczowo o poło
żeniu. Banki polskie ewenmalnie gdańskie win
ny natychmiast urządzać kantory wymiany pie
niędzy w Arys dla internowanych- A w obozie 

, konieczni i e trzeba otworzyć kilka kantyn .pol
skich, w7 którychby w ygłodniały Polak mógł do* 
stać porządną tu-rawę za umiarkowane ccnv.
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Największy skład ep aratów  i Przyborów k o śc ie ln y ch  t Ornaty, kapy, dalmalyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan*

KONSTANTY W1TKOWSKI-KORDAS | dary’ baldachil3 a™unkbaffraXifeTcCye’ adamasS
Kraków, ulica WiśJna 6 (obok rynku) I  — ■■ ■ ■ - - =

poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: 4 Koronki do bielizny kościelnej w  największym wyborze.

BIURO TECHNICZNE DLA UR7ĄPZEŃ 
MECHANICZNYCH 1 ZDROW OTNYCH

Inż. W A C Ł A W  G Ą S I O R  i
W  KRAKOWIE, UL. KARMELICKA 14

Sk

az IA Ł  I. PROJEKTUJĄ I WYKONUJĄ: OGRZEWANIA CENTRALNE WSZEL-! 
KICH SYMfcMOW OKAZ WODOCIĄGI, GAZOCIĄGI, SUSZN1E, KRAL- (
ME I T. P.

© Z I A Ł  II. DOSTARCZAJĄ: SILNIKÓW I WSZELKICH MASZYN DLA CEGIELŃ, 
F A B R Y K  DACHÓWEK, CEMENTOWYCH, BETONJARŃ, WAPIENNI
KÓW, KAMIENIOŁOMÓW, GIFS1ARN i T. P. 1181

D Z I A Ł  III. DOSTARCZAJĄ: MASZYN, APARATÓW I ARTYKUŁÓW TECHNI
CZNYCH i BUDOWLANYCH DLA KoŻNYCH GAŁĘZI PRZEMYŚLU.

X  NOW OCZEŚNIE U R Z Ą D Z O N A  K

£ ODLEWNIA ŻELAZA i METALI 3
S  W M AŁOPOLSCE EX  SK
Jg przyjmie dalsze zamówienia na dostawą masowo wykona- jjsjj 
X  nych surowych odlewów z żelaza (Grauguss) i metali JJ( 
Jg w wadze sztuki od 0 5  do 3000 kg. modele własne lub J£ 
S f nadesłane. Zgłoszenia: „Mechaniczna formiernia 473b do X  
Jg Biura „Ruch“ , i j .  :ów, Szczepańska 9. 2000 X

Z IE M N IA K !
i inne jarzyny, jak marchew, Iburaki, 

kapustę zakupuje i sprzedaje

APEOWIZACYA MIAST
SP. Z OGR. ODPOW.

ODDZIAŁ ZIEMIOPŁODÓW
—  W KRAKOWIE, PAŁAC SPISKI. = = = = =

Oddział założony przez Zjednoczenie Ziemian, Syndykat 
rolniczy i Związek ekonomiczny Kółek rolniczych imie
niem producentów i przez Aprowizacyę miast, Nużę, 
Związek Kolejarzy, Pioletaryat i Związek gospodarczy 

imieniem konsumentów, °A75

SaSsniak
do dzwonków poleca 2104

Ł .
Kraków, Grodzka 28, tal. 1586.

I IS20& SPiHYTsJS GrtHZANO- 
L l U i n  WY jedyny środeh 
przeciw Juyiciowi. I wypada

niu w łosów . 2185 
Fr. Budziaszek, Kiakow, Grodzka 

r.r. 3.

P R m U S Y
naprawia s z y b k o  i ta n io ,  

z prow incyi odw rotnie 
WŁ MULLER I ST. PUCHALSKI
Kraków, Rynek gł. 7/8, w poo- 

worcu. 1715

Wirówki do cdtlaszczania miską
marki „B altic", „R ivai“ , „S v t-  

* eia“ , m aS 'yuy do pisania. Iia- 
] sy kontrolne, rolki kuponow e 
j do sprzedania. Juliusz Hecter, 
' Kraków, św. Marka 25. 1907

t e  W i ,

Dla konsumów i sklepów hurtownych poleca

chroNNA

Biuno C2A.YisfCKizC0-3.

Zawiadamiam P. T.
te otworzyłam

FILlg w KRAKOWIE
w Hateij Krakowskim, ul. Dunajewskiego 9

I wykonuje poJ iia|korz>stiiie)t*zyml uuruuhami
PRZEPROW ADZKI MIEJSCOW E

TRANSPORT/ MIĘDZYMIASTOWE
z konw ojem  lub ubezpieczeniem  — jakoteż

DOW OZY, S P E D Y C Y E , O CLEN IA
I)Ia P. ?. l ’rz^ilulkóiv przcslediającycłisl<; oraz e»vuiktiowa»icii zu.uzuy ojiusj. 2072

Zastępstwa w a w s z y s łk . miastach kraju i zagranicą.
Centrala: Lwów, ul. Czarnieckiego 3.

KURSA M ATURYĆZN i
pod kiarown. Prot. IliJTUYŁCftlGZA, Kraków, Karma.Icka 56, II p.

Zarząd Kursów  podaje do wiadom ości, te  obok  kursu 
jednorocznego i dw uletniego, przygotow ujących  w prze
ciągu jednego roku ewentualnie dw óch  lat do matury 
szkól średnich i seim naryum  nauczycielskiego otwiera 
w tych dniach jaduoricrny kurs niższy przygotow ujący ucz
niów i uczennico do egzam inu w  zakresie 4-ech klas u ii- 
rzych  szkoły średniej.

Wpisy przyjmuje i udzlois informacyl bezpłatnie codziennie 
ed 11—12 przed poł. Zarząd kursów maturycznych, Kraków, 
karmelicka 58. 2025

które pod względem  jakości przewyższa wszelkie w yroby  
krajow e i zagraniczne 2098

Fabryka mydła w Podgórzu, Józefińska 41.

Przy zakupach uprasza się 
powołać na nasze pismo.

KURJER WIEDEŃSKI
Oficyalny organ Słowiańskiej Izby dla 
hanulu i przemysłu (Sekcya polska) we 
Wiedniu, poświęcony wszystkim sprawom 
handlu, przemysłu i odbudowy ekonom, 
wogóle, oraz Kulturalnym i społecznym.

RstLkcya i administracya: Wiedeń III. GSrtnerg. 2/®*
Prenumerata roczna 4 8  Mk P=

Treść pierwszego numeru: ..fl
Od Redakcyi. — Słowiańska Izba dla *!ancya 
i przemysłu, jej geneza i cele. — Organizuj 
wewnętrzna Izby. — Statut Izby. — Pociąg * 
stawowy Słowiańskiej Izby dla nandiu i Pr*aaTe 
słu. — Kronika Izby. — Polskie Izby ha°  .744 

zagranicą.

Jedyna gwarancyę ao , fave.:_
ao i w  a wszelkich 

towarów, produktów i t. p.
z a p e w n i a

REKLAMA
W „G O Ń C U  KR AK O W SKIM "!
Najtańszy dział reklamowy ze wszystkich pism co*

dziennych.
Biuro przyjmowania ogłoszeń: Basztowa 17, I* p

B I U R O
SPEDYCYJNE

wm H A H mm wykonuj? spedycye wszelkiego rodzaju. —  Wysyłka toVJ,sC0. 
1#  h S  i" Ifflf I B  w wozach zbiorowych do wszystkich miast w “ach
0 U l  £_ Ł .  W9  U  £ —* Przewóz i ekspedycya mebli we własnych w<JiaJł|a-
w m \ a a  V tt mm meblowych wraz z konwojem. (Dla urzędników Prẑ |asn®

jęcych się ceny niższe). Własne magazyny na kolei.
zaprzęgi i automobile do rozwozu towa.ów.^**^^

SPCtKA Z C .T?. HOR. -  ZALOSO«E PftZSZ CENTR. ORGAN. ROLN.
1920 K fi.H iw , ui. W iślna 8, I. p. T eł. 358S

rz<ma

W ydaw ca: W  zastcustwle Snólki W ydaw nicze! „EdKo: ' raki. Redaktor odoow. Włodz. StiycharskL Diukarnla Ludowo w


